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IPuspa dzikiej świni
Od p. St. Kaczmarka, nateralizo-• 

wanego en i grama polskiego wel 
Francji, kicrj przed rokierr spędzi! 
szereg miesięcy na Madagaskarze w 
'harakterzt pracownika jednej z 
fran^uskch firm handlowych, otrz.y 
mai śmy kilka korespondencji, opi­
sujących warunki życ a na wyspie, 
na którą jak wiadomo zostanie w 
przyszłości skierowana masowa emi 
gracja iyuowska z Polski.
t Korespondencje otrzymaliśmy od 

p.’ Kaczmarka za pośrednictwem 
brata jego p. Jana Kaczmarka z Po­
znania, stałego czytelnika naszego 
pisma.
Rusin Dambo, co po polsku zna- 

Ł-zy „Wyspa dzikiej świni", nazy­
wany jest przez krajowców Mada­
gaskar, jedna i  największych 
wysp na świecie o powierzchni 
630 tysięcy kim, kw„ a więc pra­
wie tak wielka,' jak Polska i W ło­
chy razem wzięte* Oddalona o kil­
kaset kilometrów od wschoaniego 
wybrzeża środkowej A fryk i, za- 
łniostkarta jest jednak jedynie 
przez niecałe 4 mmony mieszKań- 
ców, co daje gęstość za i u dni en i a—
6 ludzi na kilometr kwadratowy. 
Dla Franeji zaś gęstość zaludnie­
nia wynosi 74 mieszaanców na 
kim. Jak już więc z samych tych 
cyfr wynika, możliwości kuluniza- 
cyjne są bardzo duże

Że jednak pom.mo tego Madaga 
skar nie stanówt dotychczas te- 
j?enu większej działalności imigra 
cyjnej i ie  niewykorzystane zo­
stały zupełnie olbrzymie jego bo­
gactwa mineralne i rolnicze oraz 
tereny pod uprawę, zawdzięcza to 
dużej oalegnosci od Europy i  jej 
centrów gorpodarczych, jak rów 
r_ież położeniu swemu na uboczu 
znanych dróg morskich. Wobec bo 
wiem konieczności okrążania kon­
tynentu afrykańskiego tor wod­
ny z Marsylii do Tamatawe, naj­
większego portu na Madagaskarze 
wynosi ponad 10.000 kim. Podróż 
więc jest długa i uciążliwa, tym 
bardziej, że niemal w całości pro­
wadzi przez strefę podawrotmko- 
wm, wokół rozpalonego lądu pu- 
ątynnęj Afryki

Przez m i i t  czerwone
Szczególnie jednostajną staje 

siY* 'droga po pr^ehyciA--* kanału 
' Sueskiego. Okręt płynie bowiem 
przeszło 3 doby środkiem Morza 
Czerwonego —  tego morza htore 
przed tysiącami lat rozstąpiło się 
na wezwanie Mojżesza przed eim 
grującymi z Egiptu synami Izra­
ela, j które znów w najbliższym 
już czasie stanie się jednym z eta 
pów masowej przeprowadzić! ko­
czowniczego narodu żydowskiego. 
Odległe zonajmniej o J00 kilom?* 
trów brzegi pustynnych Nubii i

I

wolno do równika. Przy jego dla tej w . ,-p v. Iśzeba jednak o- 
przekroczeniu ożywia się na chwi puszczać szybko nizinne okolice

K r w a w y  za  m ąt w Z .S .R .R ,
N a d u ży c ia , o s k ć rz e n ia  z b ro d n ie

MOSKWA. 28. 2. (P A T .). „So-1 zostali zabici, a organizator par- 
cjalisticzeskoje Ziemledieiie" do-: tyjny Salnikow —  ciężko ranio-

rium
ców.

nosi, że fabryKa maszyn rolni* 
czych „Krasnyj pług" wypuściła 
200 tys. bron, które zostały przez 

nauczycielskie dla krajów- icomisję złożoną % przedstawicieli 
Niezdrowy klimat i panu- ludowego komisariatu rolnictwa

lę życie okrętowe, „nowicjusze" w zachodniej części wyspy, obiła- jące dziś jeszcze wśród krajów- iudowego komisariatu sowcho- 
przebywająey go po raz pierwszy rzone zabójczym klimatem —  i ców choroby zaraźliwe zwalczane rów, i przemysłu maszynowego — 
otrzymują pełen humoru „ch rzest; uciekać wyżej do położonej wśród są skutecznie wr licznych erzpita* zabrakowane. Stwierdzono, że
morski", po czym dzień jeszcze 
drogi do Zanzibaru poiożonego na 
wyspie tej samej nazwy, dwa dal­
sze do Mozamt.ąue w A fryce por­
tugalskiej, —  j kilkunastogodzin­
ny dojazd kanałem Mozambickim 
do Majungi, głównego portu na

wysokich dc 3000 mtr. gór Tana- 1 lach j na posterunkach lekar- 
nariwo, zbliżonej klimatem do skicn. Instytut Pasteura i fnsty- 
Europy i skupiającej wielką część , tut H igieny Społecznej oraz 55

szpitali, 20 lazaretów dla chorób 
epidemicznych i 16 dla zarażo-

„bialych1

W stolicy h^aagasKaru
Tananam.u stolica i siedziba ‘ iych trąde™' ~  ofiar*

uu »> »ju..6i , r ‘ “ i “ “   , , - nie swą rolę, przyczyniając sie , , . , , j „a sm rn
zachoamm wybrzezu Madagaska ; generalnego guberi.atorn -rancu* eią«łego zmniejszania śmier 'habarowsk:e£° dokonali napadu sabotażystów, która dezorganizo- 
u. Warto -u dodać, że „kanał" ^ o n a  Cayl, I m  100.000 £ * * * £  g ej8Za"  smier na stachanowców. Brygadier sca* wała pracę dokt.,, opóźniając , I

wentualne użycie tych bron 
zmniejszyłoby urodzaj o 2u proc.

-MOSKW A, 28. 2 (F A T .). Z
Chabarowska donoszą, * że robut- 

j  nicy pracujący przy wyrebie lasu 
w rejonie Postłszewskim obwodu

ny. Mordercy Bortwin i Krugłow 
zostali skazani na śmierć przez 
rozstrzelanie, a Tiurin —  na 8 
łat więzienia.

MOSKWA, 28. 2. (P A T .). Trust 
„Murmanryba" wykonuje plan po 
łowów ryb zaledwie w 42 do 45 
proc. według „Polarnej Piawcły". 
Jedną z przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest złe wyposażenie traw* 
lei ów, szkodliwa akcja sabotażo­
wa oraz n.edostateczna praca par 
tyjna, Organy N. K. W. D (daw­
nego G. P. U.) w dokach trustu 
„Murmanryba" wykryły grupę

Mozambicki dochodzi m iejscam i' m‘eS2kań-ców 1 ^b u d ow an a  je s t  
do 3500 mtr. głębokości! W  ogó |bardzo nowocześnie n aużej | z -  
le m irza otaczi ące Madagaskar’ Su'Zf 1,1 tw orzon e j z trzech sche

' dzących się aolin położonych mnę 
dzy dosyć wysokimi y/zniesienia­
mi, pod którym' przeprowadzo­
ne są liczne tunele. O nowoczes* 
ności tego miasta świadczą nie 
tylko liczne wspaniałe budynki 
prywatne i urzędowe, ale i duży 
ruch samochodowy na ulicach. 
Między innymi autami kursuje 
tutaj ponad 200 taasówek! Spc-

(c. d. n.).
chanowców 
ster robót

Ziemielianow, maj- 
leśnych Gołomiedow

opóźniając
uniemożliwiając w ten spcsóŁ 
remont trawlerów “ ■1

odznaczają się dużą głęoią, dno 
Oceanu Indyjskiego dochodzi 
miejscami, —o kilhąset tylko ki­
lometrów na wschód od Madaga­
skaru —  dc prawie 3000 mtr gię, 
bokości!

Drogi z Mijungl 
do Tanaranwo

Z 20.000 mieazKańców liczącej 
Majungi nie ma niestety jeszcze ko 
lei żelaznej do Tananariwo, stoli­
cy Madagaskaru. 500 kilometrów 
w.ęc wspaniale położonej między 
wysokimi łańcuchami górskimi 
drogi odbyć trzeba częściowo 
mniejszym okrętem z zatoki Bom- 
betobe wodami rzek Betaikopa i

Pościg i walk i z bandytami
Likwidacja nU bezpiecznej szajki rtbusiów

Nocne s trz e la n in a  pod P ia s e c z n e m
Onegdaj nieznani sprawcy do* 

konali napadu bandyckiego we
cjalnego zaś tła i uroku nadaje wsi JaDłonowo, gm. Miochów, 
m astu bujna podzwrotnikowa pcw. błońskiego na sklep Glucks 
roślinność licznych parków j o- mana, Bandyci zrabowali 306 zł.,

pady rabunkowe, ostatnio poszu­
kiwany przez sąd za współudział 
w napadzie rabunkowym, Sobczak 
Walenty,

grodów zawieszonych 
skich zboczach

po gor- poczem zbiegli.
Policja powiadomiona o napa­

dzie wszczęła natychmiast ener­
giczne poszukiwania. Rozesłano

Szxory i szmtalnktwc
Wśród licznych puolicznych, , ,. . . .  , _

budy i ków co krok *p -kac m >żna! patroh pollcyJ" ych V
Ekopa aż do małego miasteczKa1 jakiś szpital lub szkołę. Dwie t e |gc Ł‘ J,ej w n )?y Patro1 pohcjl
Mewatanana, po czym autobusem dziedziny —  higiena i szkolni*: pow> tarnaw sk iego  natkną, się
dosyć stromo w  górę idąc; drogą ctwo postawione Dowiem zostały ! 114 cztei'ecll 0,5obaiK;ów w . pobliżu
ponad doliną lKopy Droga to, przez francuska administrację I P°d Piasecznem, którzy na
nii zbyt wygodna, uważana -jest bardzo wysoko. Bezpłatnych szkół j policjantów rzu c li się do
jedn ik za jedną z lepszych na dla Krajowców znajduje się tu I ucieczki ń czasie poseigu wy
Madagaskarze, na którym tylko taj aż 1060, prócz nich kilka w yż - ' wi* * a' a obustronna strzelani
2 800 k'm drog dostępnych jest szych uczelni dostępnych d'a
dla automobili, reszta jedyrie krajowców i dla białych, ja t  n. p.
dla koni i co najwyżej wozów. O-j Akademia -Medyczna ( ! ) , "  wyżeze 
tacza Ją wkoło gąszcz bujnej zo* szkoły przemysłowa i adrruhistra- 
ślinności, tak charakterystycznej eyjna oraz 2 gimnazja i gemina*

Si W rycie n s w e j k o m e ty
p rz e z  a s tro n o m a  p o ls k ie g o

Arabii ukazują się jedynie chwi­
lami, w piekącym słońcu męczą­
ca jednostajność podróży trwa aż 
do cieśniny Bab el MaudeL. Po 
krótkim postoju w angielskim A- 
denie po przez malowniczy przy* 
lądeK Guardafui aroga zbliża się

Astronóm * obsewatorium kra- 
kowskiego prof. Antoni MriLk od­
krył 27 lutego b, m o godz. 19.23 
kometę siódmej w  eikości ni sito 
na uachodzie w gwiazdozbiorze 
ryb w pobliżu gwiazdy 55 w tej 
konstelacji.

Z powodu rychłego zachmurzo­
n a  się nieba, ruchu własnego ko­
mety n,ie udało się stwierdzić. 
Dla umożliwienia obserwacji ko­
rnety tejże nocy gdzie indziej, o 
odkryciu zawiadomiono telegra­
ficznie centralę astronomiczną 
przy uniwersytecie harwardizikim 
w Cambridge (Stany Zjednoczone 
A. P .). Jest to szóste odkrycie ko­
mety w Polsce, dokonane przez 
astronomów Krakowa i Lu boro i-

Na dobrych rzeczach zna się Warszawo 
stąd płynie ciastek Bhkwgo sława n  Św iat 35

ru. Nowoodkryta 
do jaśniejszych.

kometa najeży

o s trz e g a m y
orzed oszustem

Na teren,e Waiazawy grasuje nie 
znany oszust, Który posługuje się bi­
letem wizytowym na nazwisko dr. 
Waleriana Charkiewicza, współpra­
cownika redakcji „Słowo" w Wilnie 
oraz prezesa Syndykatu Dziennika­
rzy wileńskich, zaciąga pożyczki u 
różnych znanych na terenie Warez*- 
wy osób. Posyła on zazwyczaj z w i­
zytówką poełahea do upatrzonej oso- 
by pisząc po drugiej stronie wizytów. 
ki kilka słów z prośba c pożyczkę 
gdyż znalazł się w krytycznym poło­
żeniu. Jednocześnie dołącza o.i do 
wizytówki weksel podpisany przez 
Charkiewicza. Ożywiacie podpisy fal 
siuje. Sprytnego oszusta poszukuje 
policja.

na. Wreszcie policjanci ujęli 3-ch 
osobników; czwarty korzystając 
z ciemności zbiegł Areszto­
wanych bandytów przeprowadzo­
no na posterunek. Rewolwerów 
przy nich nie znaleziono. Prawdo­
podobnie zdoteli je  porzucić. Jak 
się okazało byli to. Stanisław 
Roszkowski, zajr prz.v ul. Zamoj­
skiego nr. 24 w Warszawie, ośmio

24 w Warszawie, sześciokrotnie 
karany az raDunKi i trzeci —  Jó­
zef L itjw sk i rówmiei z bogatą 

zt.m. rz, £. Ku nj | przeszłością kryminalną Lisow­
ski ostatnio przebywał we wad Ja* 
sieniec. pow. grójeckiego.

Wszystkich trzech bandytów o- 
kuto w kajdany, przewieziono do 
Warszawy i umieszczono w aresz­
cie Wydz'ału Śledczego Pow. 
Warszawskiego, przy ul. Nowy 
Zjazd.

Badani Danuyci nie chcą ujaw­
nić nazwiska czwartego swego 
towarzysza, który zdołał zbiec V r 
toku badania w Wydziale Śled* 
czyn? okazało się. że aresztowani 
trzej bandyci wracali z napadu, 
jakiego dokonali w Jabłonowie na 
sklep Glucksmana.

o d f ó r » y  c l e
nowych promieni

WIEDEŃ, 28.2. Jak donosi 
„Neuer Wiener Journal" na po«ie 
dzeniu ytioenskiego. tow medycy­
ny prof. Freud odczytał ważny ko 
munikat o nowego rodzaju promie 
niach, wykazujących obteność ob­
cych ciał w organizmie iuazkim 
wszędzie tam, gdzie nie dociera 
działanie promieni X. Nowe te 
promienie mogą mieć duże zasto­
sowanie w medycynie, pozwolą 
one ni. in. stwierdzać obecność 
wrzodów u kobiet podczas ciąży.

11 iado mości gospodarcza
UMOWA POLSKO - WŁOSK4 
Pomiędzy Związkiem łódzkich 

przemysłowców bawełnianych a włc 
krutnie karany  przez sądy za n<»* siumi producentami sztucznej przę­

dzy zawarta została umowa na do 
stawę 1 «00 tys kg. przędzy » pol- 
sicie płoty rolnt. Przędza wejść nu­
do Polsid za ulgowym cłem

■ W
*—

Charakterystyczny obrazek z walk w Hiszpanii, zlołnierze armii narodowej rozkładają płachty sygna­
lizacyjne dla samolotów.

JACEK BRZEZINA 1 3 )

TOWARZYSZ \Ł  1!!3
P O W I E Ś Ć

.,Ż o n ^ “ p o s ta n o w ił  t r a k to w a ć  ty l jio  ja k o  a g e n tk ę  S . 
ja k o  o s o b ę  b ez  p łc i ,  k t ó r a  b ę i lz ic  m u  p o m o c n ą  w p ra c y . J a k  
la  p o m o c  b ę d z ie  w y -g ląd a ła , n a d  ty m  je s z c z e  s ię  n ie  z a s ta n a ­
w ia ł , c h o c ia ż  c z u ł, że  m im o  w s z y s tk o  p o m y s ł c e n t r a l i  lo n d y ń ­
s k ie j  je s t  n iez łym  p o c ią g n ię c ie m , J a k  ju z  z d ą ż y ł z a u w a ż y ć ; 
n a  g iu n c ie  te h e r a ń s k im  p rz e z  k o b ie tę  m o ż n a  b y ło  z r o b ić  
w sz y s tk o , w sz ę d z ie  s*ę  d o s ta ć , k a ż d e g o  k u p ić ...  C h o d z iło  ty l­
k o  o to , j a k a  to  k o b ie ta  b ę d z ie  W y m a g a n ia  b y ły  d u że —  czy  
im  s p r o s ta ?  t

Z a g a d k i  m ia ła  s ię  r o z s t r z y g n ą ć  za  k i lk a  d n i.
G o o d  s ie d z ia ł  w ła ś n ie  p rz e d  sv  o ją  now 'ą ,.r e z y d e n c ją " ,  

w c ie n iu  w ie lk ic h , r y c y n u s o w y c li  l iś c i  i k u p o w a ł d y w an y , N a  
g l in ia n ą  p o d ło g ę  p o k o i t r z e b a  p rz e c ie ż  c o ś  p o ło ż y ć , ja k a k o l ­
w ie k  b ę d z ie  ta  ż o n a " ,  p r z y je ż d ż a  p rz e c ie ż  z o jc z y z n y  c y w i­
l iz a c j i  —  z A n g lii.

D w ó c h  k u p c ó w  r o z k ła d a ło  n a  z ie m i s w ó j to w a r . M a łe  
o s io łk i ,  d ź w ig a ją c e  n a  swro ic h  g rz b ie ta c h  w ie lk ie  b a le  dyw a ­
n ó w , s ta ły  n a  u lic y , p r o s z ą c  P a n a  B o g a , b y  p rz e c ie ż  k l ie n t  
ic h  p a n ó w  u lż y ł im  n ie c o  c ię ż a r u . S p rz e d a w c y  z n a li  sw ó j 
f a c h  N ik t ta k  ja k  o n i n ie  p o t r a f i ł  z a c h w a la ć  towra ru , r  :k t  ta k  
n ie  p o t r a f i ł  z a m y d lić  o cz u , p r z e m y c ić  a n i l in o w y eh  k a w a ł­
ków '. ww c ią g n ą ć  h o r e n d a ln y c h  su m . U s ta  im  s ię  n ie  z a m y k a ­
ły . C o ra z  to  p ię k n ie js z e  sz tu k i r o z k ła d a li  p rz e d  k lie n te m  
B a r w n e  w z o ry  „ s z y ra z ó w " , „ i s f a h r n o w " ,  „ b u c h a r " ,  „ s e n e l i"  
cz y  „ tu rk m e n ó w  "  ’ ) m ie n iły  s ie  w s ło ń c u  p o w o d z ią  b a rw  
i  d e s e n i.

*') Nazwy perskich dywanów.

G o o d  u ś m ie c h a ł  s ię , p a tr z ą c  to  n a  k u p c ó w , to  n a  d y w a n y . 
N ie z b y t p r z e jm o w a ł s ię  p a p la n in ą  s p rz e d a w c ó w , g d y ż z n a ją c  
s ię  n ie c o  n a  ja k o ś c i ,  w a r to ś c i  i c e n ie  d y w a n ó w , p o s ia d a ł  
o m c h  w ła s n e  z d u n ie .

7 'a r g  tr w a ł. D o k a ż d e j sz tu k i p o  p a r ę  ra z y  w r a c a n o , k a ż ­
dą w y m a c a n o  i o d w r a c a n o  n a  w s z y s tk ie  s tro n y . C ią g n ę ło b y  
s ię  to  p ra w d o p o d o b n ie  d o  z a c h o d u  s ło ń c a , gdyby n ie  n a g ie  
p o ja w ie n ie  s ię  l is to n o s z a  z d ep esz ą  d la  G o o o a

„ P rz y je ż d ż a m  p ią te k  d w u d z ie sty  c z w a r ty  P a h la w i
tw ó j a  J o a n " .

J o a n !  C h o c ia ż  w ie , j a k  ,c j  je s t  n a  u n ię . B a ł  s ię , że  b e d z ie  
m ia ł  do c z y n ie n ia  z ja k ą ś  P r u d e lif ; rz y  K o n s tą n ty n ą . J o a r  1 
Ż eb y  c h o c ia ż  w y g lą d a ła  ta k  ja k  k o b ie ta ,  k tó r a  p o w in n a  n o s ić  
ta k ie  im ię .

K u p iw sz y  p o trz e b n e  d y w a n y  s p ła w ił  s z y b k o  n a tr ę tn y c h  
k u p c ó w , w y r z u c a ją c  ic h  p o  p ro s tu  za  d rz w i. J e s z c z e  trzy  d u i 
p o z o s ta w a ło  d o  je j  p rz y ja z d u , trz e b a  w ię c  b y łe  p rz e z  ten  cz a s  
w sz y stk o  o s ta te c z n ie  d o p ro w a d z ić  do p o rz ą d Ł u .

*  .  *

S a m o c h ó d  w s p in a ł  s ię  p o  k r ę t e j  d ro d z e , d y sz ą c  c ię ż k o  
S k a l is te  z b o c z a , w is z ą c e  praw ne n a d  g ło w ą , z d a w a ły  s ie  k ^ ć  
v r s o b ie  ja k ą ś  g ro ź n ą  s i łe .  W o k ó ł  c z a i ła  s ię  p o tę g a  n a tu ry  
u c ie le ś n io n a  w n a g ic h  s k a ła c h , szczy ta c h  g ó r s k ic h  i n a je ż o ­
n y c h  .o s try m i k a m ie n ia m i z b o c z a c h  D ro g a  „ C z a lu z k a “ n a le ­
ż a ła  do n a jp ię k n ie js z y c h , le c z  rów m ież d o  n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
sz y ch  a r te r i i  k o m u n ik a c y jn y c h  w  P e r s j i .  N ie je d n a  k a m ie n n a  
la w in a  s p a d ła  iu ż  tu ta j g r z e b ią c  p o d  so b ą  s a m o c h o d y  lu b  
p ie s z y c h  p o d ró ż n y ch . N ie je d e n  samotnw głaz  u rw a w sz y  s ię  
g d z ie ś  w g ó rz e  lą d o w a ł m e s p o d z ie w a n n - n a  g ło w a c h  p a s a ż e ­
ró w  s p o k o jn ie  ja d ą c e g o  s a m o c h o d u . Z im ą ś n ie ż n e  la w in y  
z a ty k a ły  w ą s k ie  p r z e jś c ia  i tu n e le  im ie m o ż iiw ia ją c  w  o g ó le  
p o d ró ż o w a n ie . H c k o m p e n s a tą  b y ły  cu d o w n e  w id o k i o g lą d a ­
n e  z w y s o k o ś c i trz e ch  ty s ię c y  m e tró w . S p o w ite  w  c h m u ry  
sz cz y ty  b ie g ły  g d z ie ś  w  d a l c ż e w ie n ią c  się w  b la s k a c h  s ło ń c a , 
o d b i ja ją c  s e le d y n e m  b o g a ty c h  z łó ż  m in e r a ln y c h , k ła d ą c  d łu ­
g ie  c ie n ie  n a  d o lin y .

G o o d  je c h a ł  s a n i. S z o f e r a  u w a ż a ł za rz e c z  z b ę d n ą . J e c h a ł  
n a  s p o tk a n ie  s w o je j „ ż o n y “ . U m y ś ln ie  w y b r a ł  d łu ższą  d rogę 
i n ie  p o je c h a ł  w .p rost n a  K a z w in  do P a h la w i  c h c ą c  p rz e z  to  
s k r ó c ić  n ie z n o ś n y  c z a s  n ie p e w n o ś c i, k tó r a  p o d ś w ia d o m ie  
dław i ła  go od  p ie r w s z e j c h w ili , g d y  s ie  d o w ie d z ia ł, że  je s t  
„ ż o n a ty " .

Ś m ia ł  s ię  z s ie b ie , le c z  n ic  n a  to  n ie  m ó g ł p o ra d z ić . C z ę ­
ś c ie j  m y ś la ł  o  sw m je j p r z y s z łe j to w a rz y s z c e  ja k o  o z o n ie , n iż  
p o d w d a d n e j m u  a g e n tc e  S . S. P r a g n ą ł  c z a s e m  w ię c e j k o b ie ­
ce g o  to w a rz y s tw a  n iż  ja k i c h ś  s łu ż b o w y c h  s to s u n k ó w ;

J e c h a ł  z ły  n a  s ie b ie  i  n a  to n d \ ń s k ą  c e n tr a lę  Z a s ta n a w ia ł  
s ię . cz y  p o tr a f i  b y ć  n a  ty le  d ż e n te lm e n e m , b y  n ie  z a w ie ś ć  z a ­
u fa n ia  p o k ła d a n e g o  w  n im  p rz e z  je g o  sz e fó w . Z ły  b y ł, b o  n ie  
w ie d z ia ł , n ie  m ó g ł p rz e w id z ie ć , ja k  s ię  u ło ż ą  s to s u n k i. C zy ż  
n ie  le p ; e j ,  ż e b y  te g o  w s z y s tk ie g o  n ie  b y ło ?  D o s y ć  m ia ł  r o b o ty  
ze z b l iż a ją c y m  s ię  „ p o c z ą tk ie m  s e z o n u "  i f a k t  p e w n e g o  r o z ­
p r ę ż e n ia  w ła s n y c h  n e rw ó w  z p o w o d u  je d n e j ,  g łu p ie j a g e n tk i  
n ie  d a w a ł m u  s p o k o ju .

M a sz y n a  o s ią g n ę łs  n a jw y ż s z y  sz cz y t i po p o c h y łe j d ro d z e  
p o c z ę ły  z g rz y ta ć  h a m u lc e . Z n o w u  s k a ły  i p r z e p a ś c ie , w  c h m u ­
r a c h  u k r y ta  d ro g a  —  w r e s z c ie  c ia s n y  p rz e s m y k  z w is z ą c ą  
n a d  g ło w ą  s k a łą  i r z e c z k ą  p ie n ią c ą  s ię  o k i lk a n a ś c ie  m e tró w  
w d o le , ś c iś n ię tą  w w ą s k ie  k o r y to . S r o g ie  g ó ry  z o s ta ją  z ty łu . 
O lw o cra  s ię  p rz e p ię k n y  k r a jo b r a z  m a z e n d e r a ń s lc ie j * )  d ż u n - 
glf M ia s t ^ ro ż n y ch  s k a ł  s te r c z ą  p o tę ż n e , w ie k o w e  o lb r z y m y  
le ś n e . sp o v u te  w  s ie ć  l ia n  ; p n ą c z y , o b r o s łe  m c h e m . G n ą  s ię  
n a d  d ro g ą  k rz y w e  r a m io n a  g a łę z i, s z e le śc i w śró d  l iś c i  w ia tr  
o d  m o r z a  „ Jo a n . J o a n . . . "  M ig e ja  u k r y te  w śró d  d rz e w  d” e - 
wn, me b lo r k h a u z y  i u k a z u ją  s ię  s z a ro -s in e  wmdy M o rza  K a ­
s p i js k ie g o . C z a lu z .

Nu d ru g i d z ie ń , w p o łu d n ic  .s ta ł  iu ż  G o o d  n a  m o lo  w  P a ł i -  
!a w i. S ta ł  o b s e r w u ją c  u w a ż n ie  c u m u ją c y  zw rolna s ta te c z e k  
M a h . b r u d r v , b u c h a ją c y  k łę b a m i s in e g o  d y m u  z je d \ o e g o  
k o m in a , o z d o n io n e g o  s k rz y ż o w a n y m  s ie r p e m  i m ło te m  n a  
cz e n y p u y m  p o lu

(D. c. n.)
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